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fena numeru 15 gr. 
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Nr. 276 Środa 1 grudnia 1926 l.·oku. Rok 2. 

PrenUlDerata 4 zł. rniesię4lftłl 
wraz z dO.stulą do domu 
lub przesyłką poaltową. 

Konto P . K. O. Nr. 63042. 

Ceny ogłoszeń. 
za wiersz milimetrowy jedaos:zpalto. t 
na l-ej stronie gr 60, w tekście zł l, 
za tekstem gr 40. Drobne za wyraz te 9" 

Od cen powyższych żadnych ustępa." 

Tomasz6w-Mazowieclci·- adomsko nie robimy. 
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Sensacyjne r.e~elacie M. s. z. 
Radziwiłł rezygnuje z tronu polskiego na rzecz syna 
Zyty. - Małżeńsłwó ks. Parmy z córką Marszałka 

Piłsudski~go. - Min. Zaleski w Moskwie! 
' Warszawa. 30. 11. 
W ostatnim rozesłanym do prasy polskiej 

komunikacie, interesującego zresztą "Prze­
glądu prasy zagraniczne(, wydawanego 
przez nasze MSL., znajdujemy serję nie by­
lejakich senascji. 

Oto przedewszystkiem - informuje komu 
nikat - "La Tribuna" z 27. 11. drukuje sze 
reg depesz z Berlina w sprawach polskich 
(koresp. Mor<lndi). Podobno Marsz. Piłsud 
ski przygotowuje sensacyjny projekt odda­
nia tronu polskiego Ottonowi Habsburgo­
wi, co doprowadziłoby do unji z Węgrami. 
r<larszałek podczas pobytu w Nieświeżu 

ilkłonił ks, Radziwiłła do rezygnacji z tronu 
na rzecz syna królowej Zyty; układy toczą 
się między Marszałkiem a kro Zytą. Inny 
telegram donosi o niespodziewanej podróży 
Marszałka do Wilna, prawdopodobnie w 
celu zetknięcia się z politykami litewski­
mi i rozstrzygnięcia kwestji Wilna. Tele, 

gram z Wiednia podaje wiadomość, jako­
by Papież zgodził się na małżeństwo 17-
letniego księcia Parmy z córką M.arąz. Pił­
sudzkiego; książę ma zostać królem pol­
skim, a Marszałek pierwszym radcą sta-
nu. 

Dodać należy, że .-zymska "La Tribuna" 
je~ półurzędowym organem min. spraw 
zagranicznych włoskieg!!), na którego czele 
obecnie stoi sam p. Mussolini i że p. Mo­
randi cieszy się opinją jednego znajpoważ 
niejszych włoskich korespondentów zagra­
nicznych, 

Ponadto MSZ, komunikuje jeszcze co na­
stępuje, z niemieckiego dziennika "Germa­
nia" z dnia 26 bm.: 

Korespondent "Telegr. Union" dowiaduje 
się, rzekomo z kół bliskich polskiego MSZ. 
że min. Zaleski w połowie grudnia uda się 
do Moskwy, 

Katastrofa kolejowa w Warszawie 
Poc,iąg osobowy zderzył się na przejeździe l{olejowym. 

Wuszawa. 30. 11. 
Dziś około godziny 11 miu. 20 na prze­

jeździe przy ul. Towarowej nastąpiła kata­
strofa kolejowa. Pociąg osobowy, idi\cy z 
Żyrardowa, całym pędem wpadł na prze­
ieżdżające po przez nie;:'amKn!ęty przejazd 
tr,,)' ]",'zy, ktcrr 70!,101, • . , • "7,,\' 'l ~- , i 

'l.} ,<.ib kan • .: 'Łaoltc na I'H!1Ścd. 

Dwóch z pośrbd powożących zostalo 
ciężko ranionych. 

Wezwane Pogotowie ratunkowe prze-
wiezło ich do szpitala. 

Wśród pooróżll)ch wypadek wywolał 
pc,płoch. .. _ 

~ } .1 .... ~:t:"I; .... , .,: 1 -... ... ~ 2~.T) ~ . C""'-; HP .l\ ..... c.:.,jt .. ";' 
legł doś'~ Zllucz!.eml\ lIs.l.huc!zeniu, 

Pośmiertne popioły Krasina 
przejechały dziś przez Warszawę do Moskwy. 

Warszawa. 30. U. 
Dziś, o godzinie 9 minut 30 pociągiem pa 

ryskim w przejeździe do MosJcwy przybyły 
na stację Warszawę Główną pośmiertne po 
pioły byłego posła sowieckiego w Londy­
nie Krassina, zmarłego i spalonego tamże. 

Na dworcu głównym zebrał się cały per­
sonel poselstwa sowieckiego w Warszawie 
z posłem p. W ojkowem, radcami Akadje­
wem i UJjanowem, oraz prezesem misji han 
dlowej p. Firsewem - na czele. Minister 

stwo Sptaw Zagranicznych repre:.Matował 
p. Szczerbiński. 

Robotnicy pose-lstwa przybyli z wiekem 
z napisem: "Towarzyszowi L. Bory&ewowi 
czawi - robotnicy poselstwa 8Owiecldeg. 
w Warszawie". 

Popiołom L. Krassina prócz uuędników 
poselstw sowieckich w Londynie j Berlinie 
- towarzyszy córka zmarłego dyplo.aty 
sowieckiego. 

Zamordowanie Sergie;ewa. 
Moskwa. 30. 11. 
Przed kilku dniami znikł w tajemniczy 

sposób członek komitetu wykonawczego 50 

wietu w Piotrogrodzie, znany komunista 
Siergiejew. GUP. stwierdziło, że Siergie­
jew wsiadł w Piotrogrodzie do pociągu, w 
którym miał się udać w sprawach służbo­
wych na stację W ozniesienje. Do stacji tej 
jednak Siergiejew nie przybył, Wobec te-

go rozpoczęto poszukiwania które doprowa 
dziły do odnalezienia zwłok Siergiejewa. 
Nieznani sprawcy zamordowali go w po­
ciągu, poczem wyrzucili zwłoki przez ok •• 
wagonu. Zamordowany Siergiejew lIDany 
był, jako jeden z członków kolegjum GUP. 
w Piotrogrodzie, wobec czego zachod:ri pa! 
puszczenie, że padł ofiarą terorystów pl<ze 
ciwsowieckich. 

Stan wyjątkowy w Anglii. 
Londyn. 30. U.' 
Izba gmin 193 głosami przeciwko 76 u­

I 

chwaliła przedłużenie na miesiąc stanu wy 
jątkowego. 

Wielki pożar w arsenale. 
Berlin. 30. 11. 
W cytadeli Magdeburskiej w dawnym ar 

ł,f~nal~ ",vl.urtJ :')' 'nr ,. i.l'.~J· r.7.'ł:'ui""' . .1 si~ 
na l\ą~..ita!,ic z;;:./:url()-iania. Wu;:stkle cd­
działy stn,ż)' ogniowej zostaly zmobil!zo-

wane. W obecnej chwili pracuje 
211 sj;.;,aw~JI! __ 'młmuUJoo('1,!; ".G !...-~~~f-"':"-:". 
60:Zar~1ll 'mieszczą się obi:!cuie """7'~.mł1'" 
ut:. m .. ..bilowe .i stolarsk~. 

Dziś i dni następnych Kino-Teatr "CZARV~' w Piotrkowie Dziś i dni następnych! _________________ .;.... __ .....- ____ .~. , _ ... _ . .. _a , • • ........... " ~_ ~ ________________________ _ 

Najwspanialszy monumentalny film przewyższający Indyjski Grobowiec. 

S d • G 
Kolosalny dramat pod niezrównaną reżyserją M.. Kerlesza Kolosalny 
dramat 2 serje razem. W rolach gl ównych: Lucy Doraine i Michał 
Varkonyi Oto synteza obrazu w n6wym literackim o p r a c G w a n i u. 
Z wszystkich niskich namiętności ludzkich i mroków nędzy powstał 

' "GRZECH" A za każde przestępst wo i winę musi nastąpić "KARA" 

NA SCENIE! Oczekiwane goś clone w'Ystępy NA SCENIEł 
pierwszego polskiego teatru szkiców arlystycznych "M A S K A u 

Program Nr. 1. Program Nr. 1. 

W świąłyt:li Buddy 
Obrazek wschodni. Część 1 Irena Lu bicz KORSZóWNA, Lucyna Moor, 
Jerzy Granowski. Dekoracja J. Lu, bicza. C~ęść II-ga Don Grabskual. i 
inne piosenki przy gitarze wykona Wł. Orsza Bojarski. Część lIT-cia Pre 
elkcja o tańcu wykona Jerzy Lubicz Część IV-ta Irena LuJ:ńcz - Korsów­
na w swoich ocyginalnych piose nkach. Conferancj.er Wł. Orsza Bo 
jarski. Iłoczątek codziennie o godz. 5-ej 'W święta o godzinve 3-ej. 

ANONS. Wkrótce znany z obrazu "NmELUNGI', Zygfrydt - Robert Ricbter w potężnym dramacie Korsarz I 
l, ". -. -;': ......... :1,;.. 

Olbrzwmi pożar rop. nafłowej 
w rumuńskim porcie na Morzu Czarnem. 

Paryż. 30. 11. 
"Journal" donosi, że w rumuńskim por­

cie Ramadan na morz.u Czarnem wybuchł 
olbrzymi pożar wagonów, zawierających ro 
pę naftową. Przyczyną pożaru była nieo­
strożność palaczów. Pożar zniszczył prze-

szło 200 wagonów ropy, poczem przeniósł 
się na sąsiadujące d{)my, Kilka z pośród 
tych domów zostało doszczętnie zniszczo­
nych. Dotychczasowe oblicz~ia podają cy­
frę 12 zmarłych, oraz szkody w wysokości 
przeszło 100 milj. lei, 

W Chinach. 
Londyn. 30. 11. 
Według doniesień z Han Kou wczoraj 

przybyła tam angielska flota wojenna ce­
lem utrzymania porządku. Aczkolwiek na­
deszłe do Londynu doniesienia brzmią alar 
mująco, w kołach miarodajnych utrzymuje 
się przekonanie, że niema powodu do zbyt 
wielkiego zaniepokojenia dzięki bowiem, 
korzystnemu położeniu strategicznemu mia 

sta, niebezpieczeństwo ewentualnego napa­
du na miasto nie jest wielkie. 

Londyn. 30 11. 
"Daily !>iail" donosi z Szanghaju, że od­

działy piechoty angielskiej wyląd{)wały na 
terytorjum koncesji angielskiej w Hankou. 
Ten sam dziennik donosi, że dwa torpedow 
ce amerykańskie odjechały z Szanghaju do 
Hankou. 

Ciepła zima. 
Budapeszt. 30. 11. 
W zwi!l,zku z anormalną ciepłą tempera­

turą w niektórych częściach komitatu Zala 
kwihlą po raz drugi drzewa owocowe, \V 

jednem z gospodarstw tego komita,tu zau­
ważono nawet na śliwach osiem dojn. śli­
wek, pochodzących z drugiego okwitu. 

• • • Napad na więzienie. 
Wrocław. 30. 11. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek dwaj 

nieznam mężczyżni z bronią w ręku napad­
li na więzienie śledcze w Lubiczach i wtarg 
n~w;<zy do wnętrza budynku, stoczyli for­
m.tl: : ą walkę z broniącymi im dostępu dwo 
ma strażnikami, z których jeden został za­
strzelony, drugi zaś obezwładniony i zam-

knięly w izbie strażniczej. Sprawcy napa­
dli .vylamali następnie drzwi, wiodące do 
cpl. ; t,womiw!.zy, znajdujących się w nich 
10 więźniów politycznych, wspólnie z nimi 
zbiegli \, niewiadomym kierunku. Zaalar­
mowana strzałami policja nadbiegła i roz­
roczęł.. poszukiwania. 

;',\ .f::. ... ;-- ~_ .. ~; " 

',' li: 

Rzeczywisty stan zdrowia 
króla rumuńskiego. 

Budapeszt. 30. 11. 
Ze względu na sprzeczne wiadomości, co 

do stanu zdrowia króla rumuńskiego, zwró 
ciłą się redakcja pisma "Magyar Orszag" 
do tutejszego poselstwa rumuńskiego, któ­
re udzieliło następujących informacji. Król 

Ferdynand jest faktycznie chory, lecz nie 
na raka. Stan jego zdrowia polepszył sfę. 
Niewiadomo jeszcze, czy operacja będzie 

potrzebna. Kwestję tę rozstrzygną profes 0-

rowie zagraniczni, powołani obecnie cłIO Bu 
karesztu. Kwest ja następstwa tronu zosta­
ła Ul egulowana uchwałą parlamentamll. aa 
mo:-} której z powodu abdykacji księcia 

K.: .. rola pretendent do tronu rumul1skiego 

jest jego małoletni syn Michał, ze wz~lę­
du na jego małoletność rządy sprawowa­
laby rada regencyjna, które; człenkami by 
lib~: prezydent najwyższego trybunału Sll,­

cl )y,ego, patrjarcha, oraz ks. Mikołaj. 

Napad -na kOlllendanła 
policji. 

Wilno. 30. 11. 
J ak donoszą z Mołodeczna wczoraj po 

południu kilkunastu członków "hurtka" 
białoruskiej włościańsko - robotniczej. Hro 

mady rzuciło się na przechodzącego ulicą 

zastępcę komendanta policji powiatowej 
Truszkowskiego zadając mu szereg cio-

sów ciężkiem narzędzielIl w głowę. Trusz­
kowski zalany krwią stracił przytomnośc, 
Rannego przewieziono. do szpitala w N.o! o 
decznie. stan jego ciężki. Zarządzona c.bla 

wa policyj~a ujęła 6 napastników między 
innemi niejakiego Krzywołasza, który z 1:.0 a­
sakrował funkcjonarjusza policji. 

Trocki na miejsce Krassina.? 
Loncyn. 30. 11, 
Jedno z pism angielskich podaje niepraw 

dopodobnie brzmiącą wiadomość jakoby 

Tro"!;l miał czynić starania o objęcie sla­
nowj~!;a w Londynie w miejsce zmarleg\l 
arrba!aclnra Krassiną. 
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sv U-AC]A- · KREDVTOWAu 
DłużSlZ')" okres stabilizacji złotego i 

et;ólna p~rawa stosunków gospodar 
cl!J'ch 'wpłynęły baro:Z'O dodatnio na 
.szŁałtoWlanie się stopty procentowej 
w dyskoocie prywatnym. Kapitaliś­
ci bowiem, którz.y lokowta:li przedtem 
gotówkę na wysoki, lecz niepewny 
procent, (częstokroć na zasadzie gwa 
raacji bankowych), niJe znaleźli naraz 
odbiorców na s:w.oje drogie kapitały. 

O. wzros<ły w tym samym czasie z 
12.612.013 złotych na 20.575.524 zło-
tych. . 

Liczny dopływ wkładów po+wala 
instytucjom rz:ądowym, j'ak Bankowi 
Gospodarstwa Knajowego, P. K. O. i 
Bankowi Rolnemu na stosowanie roz 
legł.e·j działaln'Ości kredytow.e~ 

Polska <sieć bankowa liczyła ogó­
łem na dzień 1 stycznia 1926 r. ·386 
p1acówek a mianowicie: 87 prywat­
nych ham,ków' akcyjnych i 216 oddJria 
l.sw tYchże banków, 49 placówek Ban 

ku Polskiego, 20 Banltu Gospiodar­
stwa KrajoWIego i 4 placówki Banku 
Rolnego. Z ogólnej liczby 386 ban -
lf4)w i oddz>1ałów banków znajdowaJo 
się 370 w kraju, 16 zaś zagranicą. 

W roku 1924 liczyła polska sieć 
bankowa 751 pilacóWiek. W ostatnim 
czasie pnybyły nam jeszCIZ'e dwa han 
ki prywatne. W Gdańsku .otwarty zo 
stał dnia 23 listopa.da b. r. Brytyjsko 
- P{)łI'Ski: Bank Handlowy z kapitalem 
zakładowym 3 milj. guldenów gdań­
skich. 

e 

Większość akcji .objął Bank Gospo­
darstwa Krajowego, resztę zaś grupa 
angielska Anglo - International Bank 
na czele. Nowa instytucja będzie mia • 
ła. za główne z2.da."l:i'e finap-:s,clwanile­
eksportu i importu polsbego. 

W Warszawie roz1pocznie lada 
dzień swą działalno~:ć Bank Amery­
kański 'L'wląZ3my ściśle z Grupami 
The International Match Corporatron 
i Swenka: Tandsticksaktiebolaget, któ 
re dzierżawią od PoIski monopol za-­
prałczany. 

et wp. 

Silna podaż gotówki przy równo­
czesnym słabym popycie musiała si­
łą faktu obniżyć warunki pożyczko­
we. Za dysk.ont.o dobrego mat.erjału 
w dolall'~h żądano ostatnio 1 i 1/2 -
2 procent miesięcz:nie, w zł'Oltych o 
112 procent drożej. W cetrach prze­
mysfuwych a szczególnie w Łodiz,i., 
Białymstoku i Zagłębiu Naftowym 

stopa 'procentoWla jest nieoo wyższa. 
SBmo~óistwa Z n~~z, i remueraeje W minister1Um siarbl. 

VI handlowych dzielnicach WarsZlli- Przed paru dniami warszawskie 
wy - dochodzi 'nawet ona czasem pisma doniosły o zamachu samobój­
do 5 proae-ot w stosunku miesięczr- czym, iakiego dokonał st. przodownik 
!tym, trzeba jiednakżew.z~ąć piO'd Okręgowej komendy p. p. w War-
nwagę~ że jeszcze prZJed kilku miesa.ą szawie Edmund Gołębiowski, który 
cami dzielnice te zwlaszcza żydow- chciał pozbawić się życia wystrza-
skie słynęły 2l niewypła,calności. Staw lem z rewolweru. Kula utkwiła de-
ki ,za dyskonto dobrych weksli spa- speratowi w klatce piersiowej. W 
dły więc, nie pozostają jednak w żad stanie bardzo ciężkim pogotowie ra-
nym stos-unku do st.o.py, praktykowa tunkowe przewiozło go do szpitala. 
l'1ej :Zlagr~nicą_ Golębiowski jest żonaty i ma dwo­

Dla> porównania naJeży podać, że je dzieci. Do samobójstwa skłoniły 
za dysk,onto dobrych weksli 'j:łaci się go kłopoty materialne. Jest to więc 
~"1 Stanach Zj.edlnoczonych A. P. 4 jeszcze jedno samobójstwo policjan­
proc. w stosunku rocznym, Anglji 4 ta z nędzy. Coraz częstsze samo­
i pół, N1emczech 6-7%

, Danji 3 i pół bójstwa są chyba dostatecznym sygna-
4-/,. Holandji 3 - 4 proc. łem, że na zmianę głodowych pensji 

Oper:c<cje lokiacyjne na zasadzie iuż dawno czas nadszedt, 
gwarancji bankowych prawie zupleł- To jedna wiadomość-a teraz dru-
n}e- ustały. W stolicy pt1Złeprowadza ga: 
t ego roaZlaju tranzakcj'e tylko jeden W ministerjum skarbu wvznaczo­
bank przyczem praktykowana stopa no kwotę :2 miljony złotvch, do WY­
wynosi maximum 24% , Ze względu p~acenia W n?ibliższym czasie wszys~- . 
na brak .. bankowych i pier klm urzędmkom, pOdległym mIm-

• .... c..~ioT,~~ti~~m:.;a~te;Il~·ahł~u~.~'W~·e~k~s~l~o~w~e~- strowi skarbl:l. Remuneracji tej we-
7 . ~głpg u,rzędow~o spros,towania przez 

bO'.viem bądźto rc~redytów w mm. ~rirb\l noe 0'\r7J:fuui~ urte(hti" 
Połskim i bankach prywatnych, .bądź cy wyzszyc.h ka.tegorjJ, .. . , 
j ;:;t z kredytów z.agranicznych}. -za faktem. lest )eC!nal<, . ze 2 miljony 
LZlętO ostatnio oddawać pieniądze na złotych lezy gotow~(h la~o ~ nagra-
2.~rbezpiecz:enia hipobeczne (d'omy, ma dnYJe .za "uslerdnu}u słuz~~ . _. 
; ątki ziemskie etc.). stanowiące :pe: .No l ----:- ,przy sP050b!10SCI ,trze~la 
wlen realny podkładt. Za poŻyczkl,hl WI~d0l!10sc: czvta,r~y ją W łodzklm 
r·ote.cI!Ue płaci się 18 - 28% roczme. dZIennIku. »Rozwoj« artvk.uł p. t. 

Wskutek niewyzyskania całk.owi- lt\yyrzu~ał1le. gr?sza pubhcznegoc. 
t ych kredytów w Banku Polskim MIędzy mneml pisze on: 
pi'2leZ~rrzi~mys'ł węglowy, kOlI'Zystarą ~Oto w jaki sposób marnttie się 
cy ze świetnej jak dotychczas konjun . grosz publiczny. Kiedy jeszcze p. 
l tury eksportowej, odczuła instytu- Bartel był premjerem, wymógł w 
Gią) emisyjna pewien brak materjału swoim czasie na min. spr. zagrano 
wekslowego. Pozatem korzrystają ban p. Zaleskim Odstąpienie- 1 miljona 
l i p:l'y",rame, dzięki większym iloś- złotych Z funduszów dyspozycyjnych 
dom gotówki 'Własnej -w mniejsZ'ylll z min. spr. zagranicznych. Sprawa 
,topniu z redyskO'tlta BanklU Polskie ta we wrześniu była poruszona w 
)!:o. Na l-y października bowiem wy- komisji budżetowej, przvczem ko­
nosiła pozycja kredytów dysikont'O- misja nie otrzymała wystarcza jącej 
"Tych i otw,artych r.a.chunków w ban- odpowiedzi ze strony przedstawicie­
kacłl prywatnych 388 milj. złotych z li rządu. fundusz ten sluży na 
, l:ego na ,redyskonto w bankach za- subwencje dla pism rządowych i co 
( racicznych prt.ypadło ok~ 20 m~lj. miesią~ specialny urzędnik min. spr. 
lotyc!l, a w BankuJ PolskIm 84. md). zagranIcznych wręcza miesięczną kwa­

:ilotych. Rlesztę Z8lpotrZlehawaD1a na tę p. wice-ministrowi Bartlowi. 
!,xedyŁy. pokryły !:>anki , z wła~nych Z powyższej kwoty otrzymuia: 
. undu.sww lub z wkładow 'Plllbh1::ZIIlO :tGłes Prawdv« 60 tysięcy złotych, 
,:et. »Epokac 40 tysięcy, ~Kurjer Wilen-

P.orn,icważ banki prywatne posiada~ ski« 15 tvs. złO.fvch. Ile otrzymuje 
ią na rachunku żyr.owym w Banku llPolska Zbrojna« i :tPolska Za-
-PQlskim bezprocentowo około 10 mil. h . ( 
złoŁyclt więc faldycmie redyskonto c odma«. Katowice) i inne organa', 
r.anków prywatnych IW i:nstutucJ'i na- subwenCJonowane przez rząd narC!-

] zie niewiadomo. c . 
', zehe) wyn.osiło 74 mili. zł. t. ;. nie-
t ałych 20 proc. ogólnie udzielonych Jakżeż ciężko czyta się pOdobne 
J.rzei1\ nie kredytów. Stopa kredyto- wiadomości! Czyż potrzebne tu są 
wa stOSlowana przez banki wynosiła jakieś komentarze? Nie. Wszak w 
16 proc.-p-rzyczem n!itektóre z nich do tej chwili mimo woli same cisną 
dawaty do tego j>:',szcze pewną pro- się pod pióro,' które łamie się wprost 
'.'/izję . od dygotania ręki. Tam poliCjant 
Wkłady tel'minowe wzrosły w pakuje sobie kulę w piersi, gdyż do 

14-u największych bankach polskich tego popycha go nędza, okropne 
"j okn'~.'"...a.e· od 1 s.tycznia dlO 1 paźdzwr warunki materialne. 
r.ika. b. I" . :L' 32 na 45 mi1j.O'!lów, bez.- Jest człowiekiem uC7J;iwym, a dla 
ierminowe z 39 na 59 miljonów zło- zadokumentowania tej uczciWO'Ś'CI 
tych. Cyfry te świadczą o zwięksre- pozbawi się raczej życia, niźli by 
'- in się zaufania publiczności do ban miał splamić ręce brudnym ubocz ' 
ków i .:dotego_ nym zarobkiem. 

\V więksl'Ym sto";:lniu jes:n:ze zwię- A tH w innym końcu z funduszów 
k~7yly się :wHady pryw.al'tle w ban- dtyspozycyjnych sypią się dziesiątki 
li ", ch państwo.wych. W hanku: GOSlpO tysięcy złotych subwencji dla pism, 
chl'stwa Krajowego wzrosły wkłady zwących sie rząd.owemi organami. 
tenninowe w cią~u dziewięciu pk:w W ministerjum skarbu znowu wy -
szych miesięcy 1926 roku z 42. 1 płaca się dwa milj.ony złotych rem u 
mitj. na 91.4 milj. wkłady czekolW)a· z neracji za gorliwą służbę; nie bierze 
31 ., na 549 milj. a wkłady oszczedno się przytem pod uwagę tego, że· ta-
ś""owe i f r,y~ńaty kl8.Soowe 7J 3.1 ra ki,e wyróżnianie jednych z pominię-
:15.9 milj. złotych. . ciem drugich jest demoralizacją u -
Wkłaay oszcze·dnośdowe w P. K. rzędnika. Ni ·::! r ozumiem J:lremjowa-

nia gorliwości, gdyż każdy urzędnik 
- każdy najniższy funkcjonarjusz 
musi być w służbie własnej Ojczyzny 
obowiązkowym i gorliwym. Jeśli 
nim nie jest - krótka winna być z 
nim rozprawa: wyrzuca się takiego 
na zbitą twarz i rachunek skończo­
ny. Te anomalje muszą się przecież 
·raz ~kollczyć. i musi wreszcie nastą­
pić rewizja płac; trudno bowiem, 
jak już nieraz na tern miejscu za -
z:Claczai~~my, aby starosta, czy ko -

' miSl.rz policji miał mniejszą pensję 
od swego woźnego, k.tóremu płacą 
za.. . i1o:'ć spłodzonych dzieci. Sy -
stem ten niestety wszędzie stosowa­
ny, a więc we wszystkich urzędach 
państwowych jak i na kiolejach. 

Nikt ani z wyższych, ani też z nit 
szych funkcjonarjuszów nie uw~ia_ 
tego systemu wynagradzania za spra. 
wiedliwy. Znam ludzi na poważnych 
stanowiskach lub z wyższerń wy -
kształceniem, jak inżynierów i praw 
ników, których miesięczna pensja 
wynosi od 120 do 300 złotych. 

To są liczby przerażając'e, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że każdy z 
nich posiada (przynajmniej) jednego 
syna na uniwersytecie. 

Owe "pukania" sobie w łeb są 
właśnie tym głośnym protestem, a­
by nareszcie przeprowadZić rewizję 
płac i zacząć płacić za pracę i odpo­
wiedzialną służbę. 

K. Lin .. 

.......... ~ ................ ag ............ ~ ...... ~B.~~~ 

Wieści 

o władz~ na~ ~uszami e~lo ~iemi. 
\ifaika <{ mlęd~ Witosem" z' i~dnej, ·a ·Br~łem i Stap";~ 

skim z drugiej strony. 
"Wiek Nowy" tak opisuje ostatni 

"kongres plastowców": 
Kraków, 29. 11. Zgłoszone na dziś 
wiiece polityczne mające charakter 
kontrdemonstracji z powodu; kongre 
su "Piasta". wywołały w Krakowie 
wielkie zaint2il-esowanie ! uważane 
były jako próby sił innych s1ro!Il -
nictw i grup politycznych. 

Wybitnie podniecony nastrój i pe 
wna agitacja wśród nieodpowiedzial 
nych politycznie mas, nakazywały 
władzom p.oczynić daleko idące za~ 
rządzenia i środki bezpieczeństwa. 

Na skutek polecenia p. ministra 
spraw wewnętrznych, wojewoda ba 
rowski: IW ostatniej niemal chwili za­
ostrzył jeszcze środki ostrożności i 
zarząd:ził w nocy ostre pogotowie. 
Przyjeżdżamy więc do Krakowa 

wśród nastrojów wojennych. A tym­
czasem każdy pociąg wyrzuca z sie­
bie po kilkus.et uczestników koo -
gresu piastowego i innych wiecow­
ników. Na pierwszy rzut oka widać, 
że piastowcy są liczebnie silni. 
. Kraków przed'stawia dziś 'Wielki 
obóz wojenny. Ulicami przeciągają 
silne oddziały policji, jadą plutony 
konnych Flolicjantów. - Wszyscy 
zaopatrzeni w skórz,ane torby, pełne 
- jak mówią - ostrych ładunków. 

- Co to wojna - pytają ludzie ? 
- A ffiO'że będzie wojna, któż to 

może wiedzieć ... - odpowiadają so­
bie przechodnie. 

W kościele Karmelitów odprawia 
się od godz. 8.30 uroczyste nabożeń­
stwo. Cała świątynia wypdniona po 
brzegi uczestnikami kongresu "Pia­
s:ta". Na Karmelickiej, i w bocznych 
ulicach ustawia się pochód. 

Tymczasem na placu Szczep ań -
skim grupa Bryła i Stapmskiego 
przygotowuje wiec pod niebem. -
Właśnie w pobliżu bramy domu 

posła Pawłowskiego niosą chłopi ol­
brzymią skrzynię, która służyć bę­
dzie jako trybuna dla móWców. Tłum 
schodzi się, wlec pod golem niebem 
ś.cia.J:!ana nawet przechodniów. 

W tym samym czasie odbywa się 
trzeci z koleji wiec Piłsudlczyków w 
sali rady powiatowej przy stosunko 
wo małem zainteT'esowaniu. 

Ustawiony pochód piastowców ru 
sza. Uczestnicy zjazdu niosą tran -

sparenty na cześć Witosa, powiewa­
ją sztandzry, grają orHesłry wiej -
skie, sir::liackie i góralskie. Pochód 
dość już liczny, choć nie kompletny, 
idzie ulicą Karmelicką na Wolską do 
Sokoła, Strategja ·władz krakow­
skich nie cloouszcza do s cIotkania 
się obu. zgromadz~ń. Na wi~cu Bry­
lowców r: rzemawia właśnie poseł 
Pawłowski, a dookoła niego stoją lu 
d1zie z transpa1.'entami: 
"PRECZ Z WITOSEM". "PRECZ Z 

KRWAWYM KIERNIKlEM" 
i t. d. Lecz przeciwnicy nie widzą 
siebie. 
Około godziny 11 rano rozpoczyna 
się witec Piastowców. Sala Sokoła 

nie może pomiBŚcić wszystkich,więc 
urządzają drugi wiec na boisku. 

Naprzeciw Sokoła w budynku YM 
CA. stoi klIka oddziałów policji. J 'a 
den pluton patrolu~e przed gmachem 
Zwracają uwagę oficerowie j:'Olicji, 
odbierający raporty od wysyłanych 
na pat!'ole dalsze rowerzystów. 

Nagle słychać syrenę samochodu. 
Zbliża się zielI ona limuzyna, opatrzo 
na chorągiewką , o kolorach pań,stwa 
Pluton policji s-taje na baczność. Do 
zatrzymującego. się samochodu. 

podbiega nadkomisarz policji 
i otwiera drzwi karetki. 

-Co nowego? -pyta wojewoda 
Darowski który przybył tutaj w to­
warzystwie starosty Stańkowskie -
go. 
-Zupełny Slpokój i porządek, pa­

nie wojewodo, meldujie służbowo 
komendant oddziału policji. 

Wojewoda Darowski widocznie 
na skutek otrzymanych instrukcji 0-

sobiiŚcie kontrolował rwszystkie pl'a­
cówki. policji, wydając najpilniejsze 
rozkazy i wytykając ewentualne bra . 
ki w organizacji służby - Czynnoś­
ci pana wojewod'y na mieście zwra­
.<fały powszechną uwagę· . 

O g. 12 w połudrue' ruszył pochód , 
Brylowców i Stapińszczyków na Wa 
wet I znów ,/konkurenci polityczni" 
już, już prawie otarli się o siebie. A­
le nie zetknęli. Na Wawelu prze -
mawiali jeszcze trzej mówcy. 

Policja mów zasŁosowała specjal­
ny plan strategiczny. 

P.o wejściu uczelStników pochodu 

, 
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T Ę A T R Od poniedziałku 29 !Ihtopada do środy l p-rudnia 1926 r. ~ Film dawno oczekiwany __ 

. ODEO 
116 PA~AC ROZK· OSZV wielki dramat romansowy w S-miu aktach. 
"it... W r,,jar.b glówn.: BełtV Comptson i Edmund Lowe. 

!!.AD PROGRAM. ? ?? A~ywesoła farsa w 2-ch aktach ??? NAD PROGRAM. 

"Piotrków, NA SCENIE! Teatr artystyczny eR A J S K l P T A ł{» pod. kierowo B. Orlińskiego NA SCENIE! 
Aleja 3-go Maja 11. Cześć l-sza M V D E O... M V D E O... Część noga TANIEC - SPIEW - HUMOR. 

re 
W*h *"ESp+aB±*S; ił lA4Mi#!H*Et i? "!PI tM_BIi _____________________ _ 

Od l-XII. "A P O L L O" ' Od l-XII. 
"S A N ł N" Na scenie Gościnne występy· arty~tów scenwarszawskich pod. kier. J. Otrembskiege. 

Po raz pierwszy w Piotrkowie NIUT A BOLSKA artystka teatru "Qui-proquo" i N. 
W lO·ciu aktach. Według powieści M. ARCVBASZEWA. wości w Warszawie EDWARD CZERMANSKl piosenkarz - humorysta, kier. teatr. 

W rolach głównych: BI k" N 

JOZE ~ WĘGRZYN,' Oscar Beregi 1° Magda 'Sonl"a. " ę itna Maska i "Semafor" we Lwowie ita \'V'aldi, tancerka, Bolesław Wined • 

• .. ~ill ...... im .. =_amm9.a~ .. ~.m(.aiut.our.r~eizy*tmat.o*T)d .• U.wiaag~a .. ".Pr.z.y.je.cp.a~liaśmiya'='mkaró.tikl.·emisp.ię.c.ie .. r.ew.j.o.w.e ..... ~ .. ~~ AF" &&VS' bfBPIĘJA gag Hm • 

ru, którego wartość krawiec ocenia 
na swnę 50 zł., jest aż nad'to tajemni 
czą, a w dodatku zupełnie niewiary 
godną. Policja zajęła się energicznie 
wyjaśm2lniem tej zagadkowej k,radzie 
ży. ' 

ZNóW KRADZIEt BIELIZNY. 
Już niejednokrotnie zwracaliśmy 

uwagę na to, by w!:}zyscy strzegli się 
złodziei, gdyż dla nich obecnie na­
stał sezon i dlatego też, chcąc wyko 
rzystać odpowiedni czas, działają z 
dwojoną energją. 

Szczególni:e. polują na bieliznę. Nie 
przestrasza ich żadna kara, a wsze! 
kie zamknięcia dla nich nie istnieją. 
Nie uchroniło i pani Marji Mędrek, 
przed kradzieżą zamknięcie komórki 
na kłódklę. Otóż Mędrek zame.ldowa 
hl. w komj'sarjacie, że w nocy mię­
dzy godz. 24 - 1 z dn. 28 - 29 ub. 
m. z zamkniętej komórki nie znani jej 
spra!wcy zapomocą wyrwania haka 
skradli bieHznę ogólnej wartości 90 
zł. Policja zajęła się poszukiwaniem 
sp'I"awców kradzi',zży. 

Piotrkowska. 
KONKURSY PIEKNOśCI. 

W ostatnich c~asach zagranicą roz 
powszechnił się zwyczaj urządzania 
konkursów; mają one przeważnie na 
cdu znalezienie najpięlmiejszych ko 
biet lub męźczyzn do fiimu. Zwyczaj 
ten przeszedł do naszego kraju; pier 
wsza ogłosiła konkurs na gwiazdę 
filmową Polski firma "Fanarnet" za 
nią pójdą nap·zwno inne, 

Niek.tórzy mniemają, ze laureatka 
obecnego konku~su "Fanametu" bę­
dzie najpiękniejszą p.alką. Są oni w 
błędzie: każda zgłaszająca się prze­
dewszystkiem myślała o wstąpieniu 
do filmu w Ameryce , w Warszawie 
lub wreszcie o wyjeździe do Zako­
pan~go (to ostatnie bodaj najwięcej 
wielu paniom przypada do gustu i 
skoro tylko ustaną wiatry halne każ 
daby chętnie 'Wyjechała), niż o zdo­
byciu palmy pierwszeństwa jako naj 
piękni,ejsza. Całkiem inny rezultat 
winien wypaść przy konkursie lokal 
nym na najpiękniejszą piotrkowian­
kę, gdyż wtedy zapisy będą licznieq­
sze, a im więcej różnych konkursów, 
tem liczniejsze będą zgłoszenia i cie 
kawsze wyniki; wiadomo- ten pieT 
wszy raz jest zawsze najtrudniejszy. 

JAN MĄDRY. 

Redakcja "Głosu Trybunalskiego" 
ogłasza dwa konkursy piękności: na 
najpiękniejszą piotrkowiankę i naj­
piekniejsze dzi'2cko piotrkowskie. 

Zgłoszenia do pierwszego kookur 
su zaczniemy już wklróŁce przyjmo­
wać , do drugiego - w styczniu. 

Wkrótce s'zcZie,góły. 

NOMINACJA. 
Dotychcźas honorowy kanonik ks. 

Pertkiewicz został dekretem nomi­
nacyj,nym mianowany rzeczywistym 
kanonikiem parafji W olbórz 

KROWA WĘDRUJE Z JEDNEJ 
GMINY DO DRUGIEJ. 

W tych dniach skradziono dwie 
krowy we wsi Olszowa, gminy Ła­
ziska na szkodę Bolesława Idzikow­
skiego. Jedną z tych krów policja 
śledcza Odnalazła w' oborze Rudol­
fa Podryckiego we wsi Gę,ski gminy 
Krzyżanów. Jak widZimy krowa za­
wędrowała bardzo daleko. Podrecki 

. jednak nie chcąc widocznie brać' na 
siebie odpow~edzialności za wyciecz 

kę kmwy, która widocznie jedynie 
przypadkowo znalazła schronienie w 
jego obC!'ze, zbiegł. 

~JAśNIENIE. 
W artykule "Słowo o Loterji A~ 

kademika" przypadkowo nie wymie 
niono cyfrowo ogólnej liczby losów 
loteryjnych wygranych w Piotrko -
·wie. Losów \'\'-ygranych i zarejestro­
wanych j ,~t 1824. Z pośród tej liczby 
10sów- zarejestrowanych i wygra­

nycp. w dodatkowej sprzedaży pozo­
ftałych czterysta losów - odbędzie 
się losowanie konia, maszyny do szy 
·cla i roweru. 

Z prasy. · 
"DZIECKO I MATKA" 

dwutygodnik poświęcony zdrowiu i wycho­

w ... niu dziecka do lat siedmiu. 

, Warszawa, Krak. Przedmieście 99 . 
W numerze 14-ym "Dziecka i Matki" czy­

telniczki tego ,pożytecznego pisma, znajdą 

"zereg ciekawych artykułów - M.L. pisze 
"O kolonjach letnich", dr. Krąkowska "O 
Kształ~eniu zmysłów l.! dzieci", dr. Popow­
ski ,,0 hartowaniu dziecka", dr. Klęsk .. Jak 
matka może się przekonać, czy dziecko je; 
rozwija się normalnie", dr. Mozołowska "O 
pudrach dla dzieci", a dr. B. ,,0 tranie i jeg. 
naluiaslkach". 

Do numeru 14 ,Dziecka i Matki" dołączlt­
no łaó'y .'l.rkusz " 'zor6w i tablicę krojów. 

Cena numeru 60 groszy. Prenumerata wie 
sięczna 1 zł.; kwartalna 2. 70. 

Konto P.K.O. Warszawa 12.900. 

Humor. 
w KOSZARACH. 

- Ordynans, powiedz mi, kogo ty 
powinieneś bezwzględnie słuchać? 

- Mojego porucznika, panie sier~ 
żancie. 

- A twój porucznik? 
- Pani 1- orucznikowej, panie sier-· 

żancie. 

lC):>K)C(~OłC).~~:«X!\\(~()K~(X~)O.Q{~I= )K)X):XX)Oł()~~'(X~'<X)K~~~~~),\('~>K:~ , 

S WlfLKI~ PRfMJUM 6WIAZDHOWf S * ~~-2 DLPż WSZVSTHICł1 PRENtJMERATORÓW "GE.OSU TRVBUNALSKIEOO".Q 
7.... ~ * ZE WZGLĘDU NA DROŻVZNĘ KALENDARZV, WYDAWNICTWO cGŁOSU TRVBUNALSKIEGO~ )( 
)( -- PRZEZNACZYŁO PEWNĄ ILOŚĆ )( 

* V NA ROK )( * KALENDARZ 1927 ~ 
)( , JAKO BEZPŁATNE PREMJUM DLA PRENUMERATORÓW cGŁOSU TRV BUNALSKIEGO~. ~ * PONIEWAŻ STALE PRZYBYWAJĄ NOWI PRENUMERATORZV IKALENDARZV PRAWDOPO· )( !S DOBNIE ZABRAKNIE, PRZETO TVLKO TVM PRENUMERATOROM, KTÓRZV WNIOSĄ SKŁADKĘ ~ 
~ MIESIĘCZNĄ ZA -GRUDZIEŃ NAJDALEJ DO SOBOTV 11 B.M., ZAPEWNIAMV OTRZVMANIE ~ 
)( BEZPŁAfNEGO KALENDARZA NA ROK PRZYSZŁY. KALEND~RZE SĄ DO WYBORU: * 
~ TERMINOWV MNIEJSZV LUB ŚCIENNV KARTKOWV DO ZRVWANIA. ~ 
O NADTO WYDAWNICTWO ROZDA PRENUMERATOROM )( 

l' KALENDARZYKÓW ;( 
~ 10.000 KIESZONKOWYCH 10.000 ;rE 
~ KALENDARZE OTRZVMUJĄ TAK DOTVCHCZASOWI, JAK I NOWOZAPISUJĄCV SIĘ ABONENGI. ~ 
)( WKRÓTCE PODAMY SZCZEGÓŁY O NAJBLIŻSZEM ROZLOSOWANIU BEZPŁATNEGO ł:E . * PREMJUM. .. .. ~ . 
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2 lałe przeczucie. 

SAiVlO' LOT 
miał pokonać, więc czekał na zwod-­
nicze chocby tymczasowe zapomnie­
nie. Nie, on nie chce myśle.ć .o tem 
więcejl ! Zaslaniał się całą siłą woli 
błahemi ra1jaŁywami prz:ed tą prze­
rastającq jego .7'd:ohrości życiow(; 
sprawą· 

Ciepły 'Oddech parującej ziemi poił 
go słodyczą i zapachem polnych ziółt 
a cisza, wieczorna dzwoniła mu w \ł~ 
SZlach. Uczuł w sobie bolesne ucZ'\! ... 
cie uprzytamniające mu ogrom sWlej 
samotn'ości i starganych więzów q­
cia, a w>sz'ystko to tłoczyło go, jał 
gruz walące; się budowli. 

Nowelka. 

W tej chwili prrechodziła tamtędy 
StaTska, żona jf~dDlego Ile znajomych 
pilotów. Przechodząc pozdrowiła go 
i uśimie.chnęła się nieznacznie a chy­
trze. 
Bogusław domyślił się od'razu, co 

maczy ten uśmiech:: Strurska spotkała 
IZ pewnośdą tam dalej jego żonę 21 
tym ~zubrawcem Henrykiem Bilewi ... 
czem. I zaraz gorzka <refleksj.a, jak 
gryzący dym, Z!atruła mu spokój ste~ 
ranych myśli i wygnała aJ serca koją­
cą c isiZę , nieskwapliwego gościa i 
powiernika. 
Bogusłww me1wypowiJoozianie silnie 

odczuł kTzywdę, jaką wyrządziła mu 
żooJa; w jeg'O psychice - czł,O'Wieka 
moralnego, wychawanego w atmos -
ferze moralnej,postępowanie Halszki 
załamywało się dziwnie, jak w pryz­
macie. · BogusliaiW w myślach swoiJCh 
kreślił bezwzględn0 i .okrutne wyro -
ki, nigdy ich jednak me wykonywu­
jąc, gdyż na drodze ich egzekucji Cz,al 
ła -się skwapliwa łaska j.ego pokrzyw­
dzonego a kochającego s'erca. 

- Nie ma prawa, nie powinna! -

pcwtal1zał wielokrotnie JW 'ciągłych 
dyskusjach ·z samym sobą, czując że 
Halszk<a: .1.iUchw.aJ1e i wyzywająco 
depcze podstawowe nakazy moralne 
i nadużywa jego słabości i dobroci. 

- Krzywdzi mnie, krzywdz& :okrut­
nie w imię swych uroponych pTaw i 
uros'Zc:reń. Krzywdzi i ośmiesza wo­
bec wsztystkich! Z piekącym, j,aJk! Ż1ar, 
wstydem i dojmurącem poczuciem 
niespra.wiedliwości rorumiał nadto, 
że ludzie odwracają się odeń jak od 
niedołężnego kaleki, który wzbudza 
litość, a może wszyscy przyznają 'I1ia­

wet słusznO'Ś!ć HaJlS\ZCe? - Kaleka, 
bez nogi, schorawa.ny ze zbróżdżo -
nem szramami obliczem ... 

Kto mu prZJyzna racFę, uł-omnemu w 
sporze z piękną zuchwałą kobietą? 

Powstał, uszedł kilkanaście kro -
ków, ale wewnęt11ZJt1y afekt taJk go o­
słabił, że usiadł ponownie nad rowem 
w pobliżu krzaków tarniny, z cięża­
rem myśli uwięzionych przez kalekie 
niedołęs,two woli. 

Szukał schronienia przed 'Pi1llącą go 
zmorą l'leczywistości, której nie U -

Czy p.:>mcgą mu te rozmyślania? 
W tak krótkim czasi.e przeżył już 
morze udręki. cierpień i zgryzot z po 
wodu kh dwojgal Rozumiał, że to mu 
si się wreslde skończyć kiedyś. On'a 
musi sama> zrozumieć, że tak dalej 
byl! nie może ... Ostat'ecznie był -bez­
radny. 

Nadeszła noc letnia, cism i spokój 
l-.anowały wszędy; od miasta tylko 
dolatywał słaoby pogwar, który konał 
na kwiecisrŁych błomach wśród mięk­
kiej murawy. Bogusław skulony, jak­
by skamieniały, siedział i ,rozmyślał 
nad · swoją dolą, wchłaniaqąc wsie -
biel nie.z'llośną i duszną atmosferę ży­
cia, w którą !wciągnęła go jego Halsz­
S\Z~a:. 

Czuł się jakw matni gnany przez 
ścigające go 'nieszczęścia i krzywdy. 
Ukrył się w zaroślach, jakby z' ,oba­
wy przed zbliżającą się chwilą; od -
wlekał moment nadejścia ostatecz -
nośd, o której - że nastąpi - mówi­
ło mu wbrew rozlUmowaniu - struch 

Z jego piersi wydarł się niepQ­
wstrzymaoIly, ws:Łrtąsający płacz. 

Ametystowe clenie, jak !W1Oale' o:t.. 
liły zienńę, a na niebie błysnęły pe 
chodnie gwiazd. W krzakach przydrC) 
żnych szemrał pieśń wiectz'Orną ci­
chutko wiak. 

Ucieczka przed życiem i przypad­
kowością losu nie przyda! się na nic. 
bo -one zawsze. zastępują drogę i 
sllarerzą groźne kly. 
Bogusław miał się już podnieść i 

powlec ku miastu, gdy Zl podmuchem 
wiatru w gąszczach tarniny dały się 
słyszeć przytłwnione jakieś rozmowy 
i tupot nóg odbiły się o jego uszy. 
Bogusław IWS'Plarł się na kuli, pod­

l1iósł głowę i nadsłuchiwał. Było już 
zupełnie ciemno. 
Ńagle &oleciały jego us:zu s~OW1I': 
- Więc - na < jutro Zldecyd'OW'ałd 

się 2l pewnością? 
dcn . . 
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orudn i ;" 1926 r. Nr. 276. 

FelJeton trvbunalsi<.i. 

Lapsusy· czyli fragmenty 
. codziennego życia. 

Ciąg dalszy patrz Nr. 257 «Gl, Tryb. lO ). 

Ostatniemi czasy popełniono tyle 
lapsusów (omyłek), że cierpliwy ru­
siorjograf lńiałby tu wdzięczne pole 
~o prz_eróżnych opisów codziennych 
2łjawisk tak w życiu gromadnem spo 
łeczeństwa, jak i pojedyńczych jed­
:llostek. Z tego można by utworzyć 
.ową dziedzinę nauk propedeutycz­
.ych dla ludzi, · nie znających jeszcze 
:Zycia i jego arkanów, a puszczają­
cych się na szerokie tego życia wo­
~y. Naukę tę nazwałbym naprzykład 
"karambologja"; - od ,słowa karam 
boI t. t. starcie, zetknięcie. się, a pne 
deż rzeczy te powstają właśnie 
wskutek omyłek, owych sławetnych 
lapsusów, którycn uniknięcia uczy­
łaby właśnie łowa "karambologja". 

. Jest to oczywiście nowy wyraz t. 
zw. neologizm w lepszej formie, a 
więc me-zupcłni ~ wbrew zas·adlom ję 
zyka ukuty. Co to szkodzi; w dzisiej 
szych czasach wszystkie się przyjąć 
może, bo i życie pcba nas ciągle i_ z 

tak zawrotną szybkością... w.siecz, 
że już np.w tańcach i ubiorach cof­
nęliśmy się do czasów Adama i Ewy 
we współżyciu zaś - do czasów Kai 
na i Abla. 

Mamy ju;!; szkoly nowoczesnych 
tańców i naukę tą prz.zzwałbym -
no, weźmy "św. \X1ita padaczkolog­
ja". 

Na.ukę o całusach nazwałbym 
"cmokologją", a naukę sztuk sceni­
nicznych szczególnie o Niewiarow­
skiej - "plutaxologją" czy też ve,-
1 axologją lub lotaxologja. Jest jesz­
cze jedna ważna dziedzina, którą na 
leżałoby gorąco zalecić panom, wstę 
jącym w związki ma1żeńsk~e', a więc 
przyszłym zięciom; dwa są określe­
nia tej nauki: "teścioznawstwo" al­
bo "wiedźmologja". Trafniejszą była 
by ta ostatnia nazwaj oczywiście ka 
tedrę objąłby niżej podpisany. 

Z uwagi na to, że niemal na k'aż·­
dym kreku spotyka się lud~d ruedo­
świadczonych w tym względzie, a co 
gorsza stanowi to najboleśni'C,jszą 
tragedję społeczną, bo na~orszą oby 
dę życia i rozterki ognisk domo­
wych - nanka ta byłaby obowiązko 
wą i bezpłatną. Wykłady byłyby -
rzecz prosta - połączone z doświad 
czeniami na wz&r wydziałów lekar-

sldch na uniwerstytetach. Na stół 
doświadczalny musiałaby pójść... ży 
wa i!:,3ciowa .... 

Ale przej&~my do przykładów. 
Wśród codziennych trosk życiowych 
trudno ustrzedz się od lapsusów, a 

. nar'l'awa ich niekie.dy pociąga za so 
bą cały s'zeretg innych, może ieszcze 
fa talniejszych. 
Byłem kiedyś z kolegą w teatrZ'e 

"Qui-pro-quo".Na salę weszliśmy już 
podczas przedstawienia. Kolega mój 
zasiadł w krześle Nr. 6, ja zaś powi­
nienem był zająć krzesło Nr. 7. Ja­
kaś dama, mając krzesłQ Nr. 8 zai~­
ła moje miejsce i, gdy chciała mi 
u.s1ąpić, z wm.'salsk ą uprz~jmością 
poprosiłem, aby się nie fatygowała 
i zająłem jej miejsce. Nie zauważył 
tego mój kol'zga, trochę krótkowidz, 
sądzą, że obok niego siedzę ja. Gra 
no doskonały numer, osnuty na tle 
zwycięskiego lotu kap. Orlińskiego. 

Dekoracja przedstawiała pole ' Mo-
kotowskie, na kt6rem tłumy publicz 
ności oczekilwały ' wylądowania zwy­
cięzcy. TUŻ' sŁał plot, przy którym 
dwuch a'paszów wiodło po-
1emikę o ' locie' kap. Orlińskiego. Je­
den z nich rozenttizrezmowany mó-

w.NI' .... --__ _ • __ .... _ ... __ ._._ . ... __ _ 

wił o chwale, jaką polski lotnik przy 
sporzył Ojczyźnie,. drugi zaś niepo­
prawny pesymista nie wierzył w żad 
ne loty, ani aeroplany, mówiąc, że 

wszystko to jest oszukaństwem, 
gdyż - poza ptakami - nikt nie mil 
prawa fruwać w powietrzu, a zresz 
tą "VI Japonji mają forsę, ale nasze­
go tam nie wpuszczą...... Ostatecznie 
wierzył w taxisy, które mają licz­
iliki, więc jadą i -same wybijają zło­
tówki. Co się zaś tyczy benzyny, to 
r-łynu takiego wog6le niema na ś,wie 
CIC, gdyż każda woda, jak ze~hce 
lak śmierdzi. Stoicyzm i zimna (100 
procsnt), krew, mówiącego te słowa 
'::ipl'lsza doprowadzała publiczność 
do białe j wprost gorączki; sala hucza 
hl od 5miechu. Nie wid·ziałam podob 
n~e rGzkosznej miny, jaką miał mój 
kolega. Rozbawiony począł aż gesty 
kulować lękoma i W pewnym mtJ­
melld,G ~auważył.p.:'11, jak przez po­
myłkę {lapsus) wsadził sujkę w bok 
swego ~"1s;ada, są 1ząc i;e to byłem 
ja. Sposlr7.e-glszy omyłkę, zwrócił się 
z tem ~1mem d" ~iedzącej obok są­
sICldki... Zrobił H~ s'kandal i przed­
~tawien.e skończyr(\ &ię ..•. w komi­

SiU :aC'le. Nie zapC\:!_ ',~ tego nigdy! 
den. 

K. 
__________________ ,;'_ • ____ IIDI*!!Jii .... ~ ________ IIiIMt_a __ ~alWlJl&JWaaliG5O-~'iY.""ntftR!!!lP!ił7~' .. ~~_ _ 

OBWIESZCZENIE 
Nr, 926-26. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym na. 
poW. Piotrkowski. urzędujący w Piotrkowie 
w myśl art. 1148 i 1149 P. C., niniejszem ob .. 
wieszcza, iż w dniu 16 mArca 1927 roku Q 

godzinie 10 zrana, w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie, na pokrycie 

należności Heleny Paciorkowskiej i innych, 
w kwocie 13000 złotych z procentami i kosz 
tarni, odbędzie się spredaż przez licytację 

publiczną Częstochowskiej miejskiej nieru­
chomości, położonej · przy ulicy Warszawskiej 
ról! Krótkiej pod Nr. 35, należącej niepo­
o.zielnie do Jankla GotŁeinera i s1łkcelóorów 
Rajzli GoHeinerowej, składającej się z pla­
cu, o przestrzeni 385 sążni kw,. oraz wznie 
~n~ch na nuu budynków: 

aj domu frontowego murowanego (!;..iu­
piętrowego, krytego papą, 

bl dwóch oficyn murowanych jednopiętro 
wych. krytych papą. 
(jiaz innych. szrzegółowo pomienionych' Vl 

profokule opisu, sporządzonym dnia 14 - 15 
ilpca 1926 roku. 

Nieruchomość powyższa: 

a) w wspóJnem z osobami obcemi, dzier­
Żil.v,nem lub zastawuem posiadaniu nie znaj 
duje się, 

tl unąJzollą mil księgę hipoteczną (R. N. 
891, w wydziale hipotecznym miejskim w 
Częslt)chc'wi~ 

cj obciążona jest długami hipotecznymi, 
'W kwocie 16229 zl. 48 gr. z proo. i koszta­
lI1i, or:12. innemi ograni<;zeniami i ostrzeże­

Jl.iami w działach III i IV wykazu rupotecz­
.eto pomiellionC'mi. 

LIcytacja rozpocznie się od sumy szacun­
kowej 150.000 złotych. Bioró\cy udział w li­
cytacji, winni złozyć kaucję, w kwocie 10 
procent od sumy szacunkowej. 

Akta, w sprawie mmeJszej sprzedaży. 

znajdują się w kancelarji wydziału cywil­
negO' Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 
10.267 Komornik Sądowy: 

Ludwik Graoowski. . 
LEONAR.D RóZYCKI urzędnik · kolejowy, 
zamieszkały w Bykach wyszedł z domu w 
ubiegłą środę w nieznanym kierunku i do­
tychczas nie powrócił. K~oby cokolwiek 
o nim wiedział zechce zawiadomić żonę w 
By.I~acb. 10.271 

ZAGINĘŁA legitymacja wydana przez U­
rząd Pośrednictwa Pracy w Piotrkowie na 
imię Lejbu&+z:a Szydłowskiego zam. w Piotr 
kowie, pl. Trybunalski 4. . 102611 
DO-SPRZEDANIA nowa-duża stodoła w 
ryglówke o dwóclt klepiskach Wiadomość 
:r-:arutowicza 28 m. 3. 10261 
iiI;-;owy dziecięcy Nr:-10 -i;gi;ąf Łask 
:znalazca zechce zwrócić za wynagrodzen. 
do allm. "Głosu .!!:,ybunalskiego." 10.262 

POKóJ z kuchnią do wynajęcia. Topolowa 
29, Hautjer. ' 10.263 

F-oliTEPIAN do sprzedania. Wiad. 
w adm. "Głosu Trybunalskiego. 

PoSZUKIWANE mieszkanie z 2, 3 lub wię 
cej pokoi. Komorne za rok zgóry. Wiado­
mość N arut~i~za.. 28 m. _3. _ . _ 

PRZEPISYWANIE na maszynie do­
'kładnie i tanio Kaliska 32, bitJ[lQ wo­
dociągów i kamalizacji. Od lO-ej rano 
do l'-ej po plOt 10.38~ 
STARANNIE, dokład~ie na czas -
przepasuję na maszynie. Wiad. w adm 
"Głosu Tryb." . 10.238 

AGINĄŁ dowód osobisty wyd. przez sta­
dstwo piotrkowskie na imię Antoniego D'eS' 

puta zam. w Piotd1.owie' przy ul. Szydłow­
skieJ 21, oraz książeczka ubezpieczeniowa 
wyd. przez kasę chorych w Łodzi. 10.27Q -.... """"~ .. , --~ ~ .... ' ..... ~ ... _.~" 
PO DŁUzSZEJ PRZERWIE PRACOWNIA 
KOŁDER przy uJ. Garncarskiej 5 m. 6 przyj 
muje szycie kołder i bielizny. 10.275 

ZAGINĄŁ weksel na sumę zł. 52. gr. 60 wy 
stawiony przez lcka Rozenbłuma, Starowar 
szawska 10, płatny 3 .1utego 1927 r. Weksel 
':e!:-,!p~,~~~-=ię. 10.274 

SPRZEDAM posesję przy ul. Przeskek Nr. 
38 domek drewniany, 6 mieszkań; oficyna 
murowana 3 mieszkania. Bez dekretu. Wia­
domość ul: Krzywa Nr. 12, u p. Stefana Pę­
ciny. 10245 

MlóD 
tego roczny już nadszedł, kuracyjny, czysto 
pszczelny, z \Vłasnej pc.sieki. sprzedaję 1;'0 
cenie od 1 do 10 k1gr. '3 zł. 5{) gr. a 00. 10 
klgr. w górę 3 zł. 30 gr. Proszę spieszyć bo 
mały zasób. Piotrków nI. SulejoW'ska Nr. 2, 
Pałac Psarskiego. . 23871 -.. ..-- ......... ,.. ---~ .... -
FORTEPIANY, piaruna i fisharmonje stroi 
i naprawia Frachowicz, w Piotrkowie, ul. 
.1':larutowicza_.1.3:.- 38271 

ELEGANCKI pokój do wynajęcia od 
zaraz dla samotnego pana. Niecała 
Nr. 8 mieszko 10. 23.871 

~(jTYNOW ANA KOREPETYTOR-
KA _ maturzystka przyjmie kondycję 

• może udzielać także lekcji gry na pia 
ninie. Łaskawe zgłoszenia proszę kie 
rować do administracji "Głosu Tryb" 
pod "N. N.". 10.232 
SKRZYPCE ,z futerałem i dwoma smyczka­
mi sprzedam Wiad. w adm. "Głosu Tryb". 
POKóJ umeblowany z c;;}~'chi;~;;-em -;tr~y~ 
manie m do wynajęcia od zaraz. Wejście z 
przedpokoju. Wiad. w adm. "Głosu Try­
bunalskiego". 10.282 

NIE WYRZUCAJCIE STARYCH KAPELU 
SZY filcowych męskich lub damskich I ! ! 
z każdego nawet najwięcej zruszczonego 
robię wygodne ranne pantofle za minimal 
ną opłatą. Adres: Herszkowicz pl. Trybu­
nalski Nr, 1 - II piętro front. 10.279 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, wydana 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Sewery 
na W~źniaka zam. w maj. Bogusławice p. 
W olbórz. 10.278 

OSTRZEżE1II1E. 

Niniej~ym ostrzegam przed nabyciem od 
Dawida Majera Wajskopfa w Sulejowie, 
weksli wystawionych przeze mnIe in blanco 
na sumę 1600 zł. gdyż takowe są sporne 
wykupywać ich nie będę. _ 
10272 JIlB Szwanke. 

Sule:ów. 

~.m;mIW'Wrt,,~~~ 

UDZIELAM 
LEKCJI GRY NA SKRZYPCAClII. 
CelejoW'ski, Piotrków, Krakowska 1. 

f Chorob"i -p,iAc.-' 

Slosowany przez p.p. Doktorów "Balsam 
Thlocolan Age" przy gruźlicy, bronchicle. 
kaszlu ułatwia wydzieldnie się plwociny 
W'żmacnia organizm i samoprlczucie chorego 
powiększa wagę ciała ... 8al.9an~ Ttllocolan 
Age" sprzedają aptekI. ZądaJc.e tv1k", UJ 

l 
I 

, oryginalnemopakowaniu ap'ekiAGąsecklego 
.. \li ~arszawle, _ulica .Leszno n. ~ 
... ~ , ............. 1!11 ..... ,~ 

WARSZAWSKA 

PRACOWNIA KOŁDER WATOWYCH 
W 1\ N D V. M 1\ J E W S K, I E J 

en ROBOTAWVKWINTNAmCENV PZVSTĘPNE 
~ Ul. PIŁSUDSKIEGO lir. 69 m.l, PIIRTER ... .stJij_. 

(gJ @1K§l~C9reJ~~~~~~ 

Spet;. chorób skórnych 
i wenerycznych 

D-r. med. PA1MAN 
Przyj snuje od 12 -2i od 4 - 7 

Piotrk6w Trvb. 
ul. Piłstldskiego L. 67 II pi~h'O 

Lekarz·dentysta 
K. Lewkowicz 

w Piotrkowie. 
ul. Kaliska :;r. 14 (lewa oficyna II-gie p.l. 

przyjmuje od 9-ej ~ l-ej i .. -. - ,-ej, 
Plomby: cementowa 3 zł. porcelanowa 4 zł. 
metalowa 4 zł., ząb w kaltczlI!{U 0d 3 zł. W"! 

ięcie .zęba 2 złote. 
UW AGA: DiS). pracowników kole;owych i 11-
u"dnik"'v.; p,aństwow'/ch s70luczne z~.:sr !'la, 

RATY. 10.045 

o 
o 
o 
o 
o 
(I 

(I 

o 

O~aiei! O swoie z~rowie. · 
~ ===== _ . ......,.. 

"SzwajcarskieGorzkie Zloła" 
f7 marką <Kogut.) 

(i)
~ Są sloso wane przy 

chorobach żołądka, 

kiszek, obstrukcJi 
. . kamieniach ż6ł-

d'" ci owych. 
..Szwajcarskie Gorzkie Zioła", są natu· 

ralnym łagodnym środkiem przeczyszczającvm I 
ułatwiają htnkC)e organów traw enia I dzla· 
łają przeciwko otyłości. "Szwajcarskie 
Gorzkie Zlola" pobudzają apetyt. Sprze­
daiq apteki i składy apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko. Skład gl .• apteka A. Gąsecklego w 

Warszawie ul. fre!a Nr. 16. • 

.. '·W • 

- o - o - o - o - o - o - o - o - o 
SMACZNE o 

OBIADY DOMOWE (I 

na świeżem maśle poleca (I 

po cenie bardz. przystępnej e 
KAWIARNIA o 

Piotrków Tryb., Kaliska 23. e 

- o - o - o - o - o - o - o - o - o 

.:.. _________ 11. __ ---------. 
I NA GWIAZDKę! MAGAZYN BŁAWATNY NA GWIAZDKę! II 
I STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZlWlf I 
I 

Kaliska 1. O D I) Z I A Ł w P lOT R K O W I E, tel. 136. II 
Chusteczki do nosa od 3.80 za tuz. PO~fCA: Serwetki deserowe o~ 5.20 tuz. 
Ręczniki waflowe " 1.25 fi szt. ~- Barchanv I flaneleły kolorowe od - 1.65 metr. 

I Połbótno bb~elłiźniane " 25.00 " 17mutr. Wełenki deseniowe " 2.50 metr. -I 
. rusy la e.. -r-- 8.20" szt. 
Firanki z metra - " 1.80 "metr. Popeliny czysto wełniane od - 4.80 metr 

I Kapy na łóżka białe .' 10.00 ,. szt. Wełny deseniowe i Radjo~. - - 5.00 metr. I 
I 

..",' kol." - - - - 12.60. szt. .... · .. · ........... " .. ·Pona·dt·o ... na ... se·zoo .. "6ie:tący .. ·w .... wle'i'i<'i'm· ... w·ybo·rze ...... ·pole·ca: ...... "· .. · .. · .. · .. · .. · .......... · .. ".. I 
Materiały pościelowe, kołdry watowe, prześcieradła i podpinki gotowe; garnitury gotowe, serwety 

I kolorowe, serwetl,<i obiadowe i deserowe, kapy na łóżka pikowe, Gobelinowe, koronkowe tiulowe i 
pluszowe; story, kantoniery i lambrekiny, pokrvcia na meble, chustki do okrycia, koce i dery; pOdpinki I 

I i watoliny. Nowości w jedwabiach, welwetach wełnach i paltotowych. 
Velours chiffon cotik, baranek, pilśnie i zamsze. Materiały męskie garniturowe i paltotowe czarne, kolorowe. I .-------:----11111------.:;--_.... II 
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Redaktor: Aleksander Pańsld. Druk i wyd. Zakłady Graficzne "A. P,ański". 


